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Osobne odbicie z Tomu X. Archiwum dla historyi literatury i oświaty w Polsce 
Akademii Umiejętności w Krakowie. 
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W Krakowie, 1903. — Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem J Filipowskiego. 
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Pięć listów 

Łukasza Górnickiego do Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła. 



WYDAŁ 

Dr. Antoni Maryan Kurplel. 



Pomimo rozpraw Trębickiego, Czarnika, Lowenfelda, Windakiewi- 
cza, pomimo dodatkowych wiadomości, dorzuconych przez Ptaszyckiego, 
Weinerta i Glogera, żywot Łukasza Górnickiego znany nam tylko w naj- 
ogólniejszym, w najgrubszym zarysie. UdaJo sie dotychczas naznaczyć 
zaledwie główne, najważniejsze chwile jego życia; nie posiadamy do tej 
chwili ani szczegółowej biografii, ani psychologicznej charakterystyki au- 
tora »Dworzanina€, » Rozmowy c, i »Drogi do zupełnej wolnościc. Z jego 
dobytku literackiego zachowała się tylko część prozaiczna, z poetycznej 
zaledwie kilka okruszyn. 

Nie dziw więc, że z ogromną ciekawością pochwyciliśmy jego listy, 
nie dziw, że skwapliwie je drukujemy. Dorzucają one bowiem kilka szcze- 
gółów do jego żywota, uzupełniają wiadomości, których nam dostarczyły 
listy, ogłoszone przez A. M. Maciejowskiego w » Dodatkach do Piśmien- 
nictwa polskiegot 1). Przedrukowujemy je pisownią autora, ortografią przez 
niego wynalezioną, oryginalną, ciekawą dla badaczów naszego języka, 
»obiecadłem€, którem »każdy na świecie język wypisać się może i wy- 
mówić c. Listy owe — autografy — w liczbie sześciu, znaleźliśmy w pa- 
pierach Karola Sienkiewicza, znanego literata, historyka, biblotekarza 
księgozbioru polskiego w Paryżu. Pięć skrzyń jego papierów, przecho- 
wywanych w Bibliotece polskiej w Paryżu, mieści w sobie wiele doku- 
mentów oryginalnych, listów wielu sławnych ludzi, mnóstwo kopii z ro- 
zmaitych archiwów itd. Z tych sześciu listów Górnickiego Maciejowski 
miał w rękach dwa; jeden z nich, z dn. 28 października 1601, ogłosił 



ł) T. I. Str. 159—169. 
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Ogłosił W całości, drugi z dnia 27 stycznia 1595, w części. Jakim spo- 
sobem znalazły się w posiadaniu Sienkiewicza owe dwa listy, jakim spo- 
sobem Maciejowski, mając dwa z nich, nie znał czterech innych, jakim 
wreszcie sposobem zachowało się tylko sztść, kiedy Maciejowski podaje 
jeszcze trzy inne, których w zbiorze Sienkiewicza niema: trudne do wy- 
jaśnienia. Prawdopodobnie wszystkie dziewięć listów znajdowały się ra- 
zem, Maciejowski znał ich tylko pięć i te ogłosił. Z tych pięciu dwa 
i cztery inne, nieznane Maciejowskiemu, dostały się w posiadanie Sien- 
kiewicza; jaką drogą — nie wiemy. 

Obecnie ogłaszamy cztery listy dotąd niedrukówane i część pią- 
tego z dn. 27 stycznia 1595, którą wypuścił Maciejowski. 

Listy nasze, o wyraźnem, pięknem piśmie na grubym, dobrym pa- 
pierze formatu folio, są częścią ożywionej prawdopodobnie kortsponden- 
/cyi Górnickiego z Mikołajem Krzysztofem Radziwiłłem, księciem na 
I Ołyce i Nieświeżu, wojewodą trockim. 

Oddajemy je do druku, dodawszy niezbędne objaśnienia, jako su- 
rowy materyal, w którym przy.szły biograf Górnickiego znajdzie szcze- 
góły do jego żywota, tło do narysowania pełniejszego, niż dotychczas, 
obrazu stosunku > szlachcica do wielkiego panac^). 

Dr, A, /]/. Kurpiei 



I. 

Co Sie Wysokiego 2) tycce, Napcod W M swS Mlsćiwemu panu vni- 
zzenie diękvię, izz mi W M moi Mlściwy pan zzyccyć tego chcess. Ja- 
kom iest silvga W M wiernego serca, tak W M in dies barziei mie wią- . 
zzess dobrodieistwy swęmi. Mąm w panu bogv nadieię, izz W M dobro- 
dieistwa na mię wyliąnego zzallować nigdy nie będiess, gdyss to v mnie 
gcech naiwiętssy Jngratitudo. Nikt iako zzyw na mię za Ilastą bozzą 
o to śie nie skarzzyll. 

A izz W M w brod'^) s sobą roskazviess, a ia tess inaccei nie 
vmięm. Tedy tak krotko pissę. Wysokie ma wllok nie wiem iako wie- 
lie bnog wie, ani wielie wiosek, ani co folwarków, nic nie wiem choćia 
od mego iednego folwarkv iedno poll milie. To mi powiedall moi woit 
Mazvrowski *), izz barzo wssytko pvsto. Azz p Owsiany ssliachćie nai- 



*) Bronistaw Czarnik. Łukasz Górnicki. Przewodnik naukowy i literacki z r. 1882, 
str. 901. 

*) ł*ocz4Łek tego listu zaginą!. Wysokie w starostwie tykocińskiem. 

') w bród =s bez ogródki. 

*) Wójt folwarku Maiury, jednego z trzech folwarków starostwa tykocińskiego. 
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mvie gronty, a gdieby nie byli pisacęm, nie braliby s tego nic. Praete- 
rea drew, ani wody niemass. A to naiwiętssa izz ia pieniędzy nie mam 
tak wielie. Mam v swieś:i *) swei paniei Rokosowei *) po 11 cc warta tysiąca 
zllotych a obiecano mi pozzyccyć pollicećiv tysiącv, to ivss ssesć a bedęli 
mogli, i wiencei dostać, tedy W M na to Wysokie dam swe"" Mili"" panu 
A ieslisie po tym od pana boga ccllowiek ccego więtssego docceka, rad 
W Mći swemu Mll^panu dodawać będę. I będiess mie W M moi Mlćiwy 
pan miall tak powolnym, iako tego który W M z suchychdni sllvzzy, 
i podobno barziei. Racczze mi W M moi MIsćiwy pan wskok dać znać, 
będieli na to wolia W M, bo bych wskok do polski dorwać sie muśiall, 
aby W Mći w niccym omięsskanie nie by Ho, a zzebych wssytkę zaraz 
summae ssesć tysięcy oddać, i odliccyć W Mći mogli. Bych ći mogli 
dostać śiedmi, ośnu, dallbych zaraz buog wie, w tę nadieię, izz W M 
millosciwie sę mną okollo'wieccnosci obysć sie chcess. Alie izz teraz nie 
mąm, bediess W M moi Mlćiwy pąn raccyll trochę do ssccęSliwssei 
eh wilie doccekać a ia da p bog W Mći pana a dobrodieid swego nie 
zawiodę, i będę iakom iuss iest po winnym, a dozzywowotnym W Mći 
sllvgą. 

Stym vnizzone a wierne me sllvzzby w millosćiwą llaskę W M 
pana a dobrodieia swego zaliccąm pana boga prossąc o dobre W M 
zdrowie. Pisąn w lipnikach*) 29 Aprilis rano 1579. 



W ksćia Mći 

pana mego i dobrodieia 

Nie zostawillęm sobie copiei tego listv, bo ccas nie zniosll pcepi- 
sować go, accći tess nie mass co. Wssakoss sam dlia swei pamięci 
prossę izzbych go po tym v W Mći pcepisać mogli. 

Sllvga póki zzyw 
U (lornicki 

Adres. 

Oświeconemu kSiązzęćiv i Panu, Panu Mikollaiowi Kcysstofowi Ra- 
diwillowi ksiązzęćiv z Haski boz/.ei na Ollyce, i na Nieświezzv, Marssall- 
kowi nadwo. W. K. lit. me Mlsći* pa* i dobrodieiowi. 



^) Swieść » siostra męża lub £ony. 

') Hieronim Rokusz, hetbu Ostoja, poj^J Annę Broniowsk^, siostrę iony L. Gór- 
nickiego. 

') Wieś w starostwie tykocińskiem. 
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U. 

Oświecone Ksiązzę a Panie moi, Panie Panie a dobrodieiu 

Mlsćiwy. 

Wielka Haska w. ks. Mći i dobrodieistwo, którego ia nie taię tak 
mnie obowiązalla. izz pókim zzyw wywiązać sie z niei niechcę, a izz co 
dalei to więtsse a nowsse dobrodieistwa W Ks M nasiępvią, widzę zze 
ia naiwiętssą wdieccnosdą swą onych nietelko nie nagrodzę ^) alie ani do- 
sięgnę wypowiedanięm. Pceto vćiekąm sie do p boga boga, którego pro 
sse izzby on sąm tak wielkie Haski w k M, kv mnie i zienciowi *) męinv 
wylane, nagrodić raccyll w ks Mći. Tv w Folwarku w ks M mieliśmy 
sie na wssytkim prawie a prawie dobce, Pllać to p bozze w ks M. 
A co sie tycce M ksiązze ceccy p Stcebossowei, rozmo- 
willęm sie tv z niem, i dali mi tę sprawę, izz i teraz gdy 
kśięzzna Jei M kazze, będie mogli zarazem dać dwa ty- 
siąca zllotych, a księzznajei M będie mialla z niego do- 
brego i godnego sllvge. A co sie kolwiek w tei miece 
sprawi, solidum be ne fi cm to to W kś M będie, któremu ia 
pospollv s panem Stcelossęm wieccne moie sllvzzby od- 
daię, pana bogi, prossąc o w ks Mći dobre zdrowie. Pisąn 
w zzYchowicach ^ 9 8br. 1594. 

W ks Mći pana i dobrodieia mego 
Mlćiwe** sllvgd wieccny 

llukass Górnicki. 

Adres. 

Oświeconęmv Kśiązzęćiv i Panv, Panv Mikollaiowi Kcysstofowi 
Radiwillowi, z Haski Bozzei kśiązzęćiv na OHyce i na Nieświezzv, Wo- 
iewodie Trockięmv, a moięmv wieldze Millośćiwęmv Panu i dobrodieiowi. 

Inną ręką, prawdopodobnie Radziwiłła, pod adresem dodano: 

Pyrwssy. 



') Na oznaczenie dz w wyrazach nagrodzę, wieldze, wyjedzą i t. p. uiywa Górnicki 
d z »ogonkiemc, podobnie jak rz oznacza przez C; z braku odpowiedniej czcionki uiy- 
wamy dz. 

') Mikotaj Strzembosz, dziedzic woli Domajewskiej w woj. sandomierskiem. 

■) W powiecie nowogródzkim (?). 
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III. 

Oświecone Ksiązzę i Panie, Panie a dobro(!ieiv mnie wieldze 

Mlsćiwy 1). 

Pisanie w ks Mći pana a dobrodieia mego, i to co księzzna Jei 
M W Mći odpisalia dossiio mie, i wyrozumiallęm Ilaske ksiezzny Jei 
M kv sobie, i kv panu Stcebossowi, i staranie W Ks Mći pana 

a dobrodieia mego Mlsćiwego, Liecc izz ivss kśięzzna *) M totam 

co p pawUowski tcymall, obiecalla pa\... nie zzeby sobie wykvpill, tedy 
iako baccę nie godi sie ....znie ^) Jei M, sUowa nie dierzzeć i naichvdssemv... 
Mlsćiwe kśiązzę, i panie moi, iesliby tam... blisko W Ks Mći co sie 
trefillo zzeby kto co aren...ać *) chciall, prossę prossę moi M panie pamię- 
tać *) Mć na pana Stcebossa w tej miece, a on na®) 

pospollv Mlsćiwe Kśiązze wieccnie za to powi . . . n ^ będie. Nie 
iestći my Mlsćiwe kśiązzę tego zzadna niewola, bo ma wolną maiętnosć 
swoię, acc mv nieco tam domów i gospodarstwa pogopUo, alie ia go 
tu ćiągne, i odrywam go od tego zzeby w polsscce nie ssvkall Arend, 
bo iako W K M wiedieć raccyss, izz v nas iudie nie discreci, iedęn na 
drygiego iedie, i mięsskaią azz wyiedzą i wypiią. Więc ssesćią sskap 
w wozie iezdić sie mvśi dla drugich, wiec zasćia iedęn z drygiem by- 
waią, za ccym pcy pcyiaćiely niegodi sie nie.... Alie i silla inssych ytrat 
nierozymnych y nas byd mysi, ccegoby wssytkiego p Stceboss yssedll, 
kiedyby w Litwie co arendą dierzzall, boby sie parą koni, kon pced koń 
iezdillo, para telko sUyg mogllabysie chować i tak parsimonią zzyiąc 
i spokoinieby zzyll, i z lego maiętnosći w polsscce mogllobysie co na- 
zbierać pięniąsskow. To tak ia pa Stcebossowi radzę, i tęm ymysllęm 
staram my sie o arendę, i prossę po wtóre W Ks M pana a dobrodieid 
mego, zzebyś W K M gdiekolwiek arendę naraić my raccyll, nie dla 

zebrania na niei pieniędzy, alie zzeby telko wychowanie pomierne Uo,^ 

a stamtąd coby s polski p^yssllo Po pisaniy moim do W Ks Mći 

p cyna ty sie nic nie ponowillo. Wccor® masstalec kro Jei M y 



') Z lista tego wydarto kawałek: brak odnośnej części zaznaczamy kropkami, poda- 
jąc uzupełnienia, tam, gdzie ich się domyślić można, u dołu. 
•)Jei. 
*) Księżnie. 
*) arendować. 
■) W. K. 
*) ze mn§. 
^ powinien. 
•) było. 
») Wczoraj. 
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mnie z listy Nowogrodzkie^ i do inssych dierzzawiec w Ly- 

twie imion, dis rozesllallęm te ^) Masstalec powiedall mi izz kro- 

lowei Jei M alie nie wiedzą gdie ma iechać, powiedall tess tak 

tam sllychać zzeby Rab Tvrcy wziąć mieli. Jakoss mi to i p podgór- 
ski*) podskarbi kro Jei M pisali. Stym wieccne me sllvzzby w Uaskę 
W Ks Mći pana a dobrodieia mego Mlsćiwego zalecam, pana boga pro- 
ssąc o W K Mći dobre zdrowie. Z lipnik 2i 8br 1594. 

W Ks Mći pana a dobrodieia mego 
Mlsćiwego sllvga dozzywotny 

Huk ») 

yss*) księzzna Jei Mć Mili* Kśiązze Kopyl S) w summie dierzzy. 

a podobno w niemallei iako wielkie imienie, a zassby Jei K M iaką 
sumę od p Stcebossa wziąwssy nie mogiła wioski iakiei od tego imienia 
arendo wać ięmv, i opatcyć iakoby p Stęcboss gdieby księzznę Jei M 
wykypiono na tym nie chrąmall? Co ia pvssccąm na llaskę ksiezzny Jei 
M, a na Mlsćiwe staranie W Ks Mći pana a dobrodieia mego Mlsćwego. 

Pęcpomniallęm posllancem swem W Ks M posilać na piśmie dla 

ksiez/ny Jei Mći navkę iako chować owce, te » . to W Ks Mći po- 

sylląm. 

Pod adresem takim, jak w powyższych listach, dopi- 
sano: Trzeczy odpys na moy list. 



IV. . 

Jaśnie Oświecone Ksiązzę i Panie, Panie a dobrodieiv mnie wieldze 

Mlsćiwy. 

Za to Mlśćiwe staranie które W Ks M ccynić raccyss w ceccach 
i moich, i syna mego, panie bozze pllać to W Ks Mći Haską swoią; 
bo i pracować, i starać sie, i pisać i posyllać do mnie sllvgi swego 
nigdy nie zasllvz2onego, są to ceccy wielkiego vwazzcnia godne, a zwlla- 
sscca kto wezcy na wysoką conditią W Ks Mći, a na moię mallosć. 
A pceto bych ia naiwięncei sllow miall na dięki, nie mogą moie dięki 



*) listy. 

*) Marcin Podgórski, podskarbi Anny Jagiellonki. 

') Łukasz Górnicki. 

*) Gdyss. 

*) W pow. sluckim. 
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nigdy porównać z millosćiwą Haską W Ks M£i do pana boga tedy vćie- 
ikąm sie w tei tnie^, który takie dobrodieistwa które nie idą za na- 
dieią poazytku, zwykli nagradzać. 

Jo M p starosta zznivcki^) skoro sie tv do Berestowice 2), albo 
gdie b4izzei pcymknie, chciallbych sąm iechać do Jo Mći i prosić o con- 
sens. Isćie M Kśiązze, zze sobie tego zzycce, abych za to occasią (iesl- 
p Stceboss tego doidie) mogli ccęsćiei W Ks M widać, i onęmv sllv- 
zzyć. Droga W Ks M do Trok, widzę zze barzo nie na ccas, a iesscce 
ze sllonima byd tak prędko w Krakowie, cecc niepodobna. Ja sie barzo 
diwvie takiemu sklladaniv seimikow. Ato iednak iako widzę hiechcess 
W Ks M deesse płtriae. Bodai telko tego ludie wdięccni byli. Tv w tym 
acc i w wielv inssych ceccach, pcypatcyć sie kazzdy mozze, iako W Ks 
M ceccposp millviess, a iako nie millviess zdrowia swego; w którym 
zzeby p bog wkmć nie telko kcepill, alie co daliei to lepssego pcyccy- 
niall zdrowia, pana boga o to pokornie prossę. 

Co sie tycce pcymieca s Turkiem Cesaca J*Mći, nie mass nic, 
owssęm declarowall sie pced papiezzęm izz choćia Tvrcy snad pcez 
posila Angielskiego o pcymiece sie staraią, on go yccynić nie chce, ani 
o tym myśli. To mi powiedall possell papieski Alexander Comoleus 
Abbas Nonensis^ który do Moskwy iedie dla ligi. Byli tv v mnie 27 
Xbr dięn s Jana, a nazaivtc dięn Innocentum byli w Wasilkowie, byllęm 
mu rad i tśm, ccllowiek ccysty widzę. 

O Tatarach co pissą posylląm W Ks Mći list iedęn swiezzy od 
Jo M pana Sobieskiego chorązzego *), drvgi od nassego p WoUowicca ^) 
pisaka, a tceći od X Daniela Canonika warssawskiego, s których wyro- 
zvmieć W Ks M będiess raccyll co sie tam dieie*). Te listy sąm telko 
W Ks M race pceccytać, a mnie gie zaś odesllać. Barzobym nierad, izzby 
ksiązze Jo M Olbrycht '^ nie miall zastać w woiskv J"* M Pana Hetmana, 
odiechall do Zamościa wiem pewnie. I ieslis go W Ks M iesscce nie 
wyprawili, snadby ivss lepiei doma zostać, a iesli pcećię W Ks M wy- 
prawić go omnino chcess, opatczzego W Ks M zzywnosćią, bo tam krai 
wssytek ogllodzony. 

J"* M panu podskarbięmy ®) ukazzę list W Ks M, bo go teraz doma 

*) Chodkiewicz Jurij Jurjewicz. 

*) Wieś w pow. rówieńskim (?). 

•) A. Comuleus, nadzwyczajny nuncyusz w Polsce Klemensa VIII w r. 1594 -1 597. 
O nim J. Bartoszewicz w Encykl. Orgelbranda. 

*) Marek. 

*) Hieronim. 

®) Mowa o wyprawie Zamojskiego na Tatarów, którzy zniszczyli w r. 1 594 wscho- 
dnia Galicyc. 

"*) Trzeci syn Mikołaja Sierotki +1636. 

*/ Zawisza Andrzej Janowicz. 
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nie mass, iechałl na seimik do Grodna który wccora byd miall. Wiem 
pewnie, izz iako inssych llask Wksmći tak i tego wienccowania *) wdię- 
ccęn barzo bę(!ie. A mnie co sie tycce, izz i dieći moie są w pamięci 
W Ks M, vnizzęnie W Ks Mći, i Księzznie Jei M aiękvię: panie bozze 
dai W Ks M i Księzznie Jei M wielkich doccekać pociech po angioll- 
kach tych które W Ks M pąn bog dać raccyll. I nie wątpię izz W Ks 
M, i Księzznie Jei M cecc ta, na preccy będie. Posylląm i ccwarty list 
W Ks Mći od p sswagra swego, pisse niemałlo, i o nassei polskiei ni- 
kccęmnosći, i o tym co sie v woiska dieie. 

Pąn Stceboss M Ksiązzę, vnizzęnie sllvzzby swe W Ks M zaleca, 
i wieldze diękvie, izześ go W Ks M pcepomnieć nieraccylł w lisćie 
swoim, a tego sobie wiernie zzyccy zzeby mogli z litwieć, i tam z zzoną, 
W Ks Mći sllvzzyć. 

Izz iesscce nie wiem, kto to siollo Radvlskie tcyma, i iako gie 
dierzzy, iesli ma do pewnego czasv, zzego wykvpić nie mogą, azz on ccas 
pcy^ie, ccyli kazzdego ccasv gdy mv dadzą pieniądze wynięn pvśćić, 
pceto pissę do księzzny Jei Mći diękviąc za tę Uaskę którą pokazować 
mnie raccy, i pytając sie o tym possessoce ktoręm sposobem dierzzy. 

Co tv W Ks M wi(!iss w lisćie p Broniowskiego *) o pieniądzach 
cccv 301. Dali byli p Stanisllaw te pieniądze kv pceniesięniv do WUoch 
pa' Piotrowi bratv swę"", które pieniądze mially byd oddane we Wllo- 
ssech pcez pana Zawissę Andceia, alie izz pąn Zawissa zachowali byli 
w Pradze, a tych pieniędzy oddać nie mogli, tv gie oddali, do rąk Jo 
M pa' podskarbiego, a iam one tymi ccasy p Broniow. pcesllall. Tv iuss 
wieccne me sllvzzby w Uaskę W Ks M pana a dobrodieia me* pilnie 
zalecam, pana boga pssąc o W Ks M dobre zdrowie, i wssytkich co są 
W Mći. 

Z lipnik 30 Xbr 1594. A drvgich takich swięnt, i po nich silla 
innssych izzby p bog W Ks M dali doccekać, pana boga prossę. 

Mąm tv mieć goście pro die 15 Januarij. P Samuel Podlodowski') 
stara sie o siostrę moię, i obiecvie byd katolikiem, atoss nie wiem iesli 
sie zgodimy. 

W Ks M pa' a dobrodieia me* Mlsćiwego** 
sllvga wieccny 

Uukass górnicki. 

Adres jak w poprzednich listach. 



*) zrękowiny. 

*) Wspomnieni w liście Broniewscy Stanisław i Piotr byli synami Stanisława Bro- 
niowskiego, teścia Ł. Górnickiego. 

') W herbarzach niema o nim wzmianki. 
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V, 

pisanie cceste ^). 

A miallęm i sam te wolą W Ks M nawie(!ić w Ccarnawccycach ^). 
alie wiedząc zze W Ks M mass pośpiessną drogę, wolię to zachować na 
tęn ccas, gdy W Ks M nazad z seimv poiediess, a dai panie bozze 
w dobrym zdrów iv. 

A to widzą lvdie izz W K M RP stateccnie sllvzzyss, siebie nie 
zzallviess, i pcećiwko zdroviu swemv silla ccyniss. By tak wssytcy, by- 
Uaby fortvnna nassa R. P**. 

Co owo w lisćie iest p Broniowskiego. Nassy prawi do mvrow. 
Spomina to, i pcymawia ssłachćie podgorskiei, i pcęmyskiei, kto^, co 
mieli pcećiwko niepcyiaćielowi sie rvssyć, to oni z zzonami do miast. 

I ia tuoss rozvmięm Mlsćiwe kśiązzę o Jo M panv Zawissy, izz 
errore no scelere te pieniądze bylly w zatcymaniy, ato są wrócone, 
i ccerwonęmi, nic nie zginello. Jo K M X Albrych izz nie tllvkll sie 
dalei niepotcebnie, męm zdaniem lepiei tak sie stallo. Wiedzą lv(!ie zześ 
go byli W M wyprawili, i byli w drodze, a cossby byli sprawili, gdyby 
byli dalei iechall? To telko, zzeby byli vi411 nieco zzywnosći tei tam 
trosse zzollniecow co stcegą tych tam guor, a zwielką trvdnosćią, 
i z daleka dostaią zzywnosći. Takzzeby byli z wielką trvdnosćią Jo K 
M X Albrycht dostawać zzywnosći mvssiall, bo tam tęn krai barzo iest 
ogllodzony. 

Oddali mi pąn CCanowicki ^) listy któreś W Ks M posilać mi raccyll, 
a sąm p. CCanowicki mnie sie barzo podobali, i iego obyccaie chwale- 
bne, i modestia osobliwa. Ze wssąd znam Msćiwe Ksiązzę wielką llaskę 
W K M, izz W K M in tantis curis mnie sllvgi swego i (Jiatek moich 
zapominać nie raccyss, a dobrodieistwa do dobrodieistw pcyspacass, pa- 
nie bozze pllać W K M tę llaskę, mnie niemass s to, zzebych dięko- 
wać mogli, abo vmiall. A iako sie mnie podobali pąn CCanowicki, bo- 
zze dai to, zzeby sie tak panu CCanowickiemu podobali dom moi. Co 
ia wssytko panu bogv, a Uasce W K M pana i dobrodieia mego Mlsci* 
porvccąm. Nic nie dallęm znać, co byllo w lisćie W Ks Mći.*). 



*) Maciejowski. Piśmiennictwo. T. III. Str. 165 w 20 od góry. 

*) Miasteczko w gubernii grodzieńskiej. 

') Herbarze o uim nie wspominają. 

*) D. c. u Maciejowskiego 1. c. Po tym liście następuje ostatni z dn. 28 paździer- 
nika 1601, wydrukowany w całości przez Maciejowskiego z pomyłką »schmiessc zamiast 
98chniessc, jak jest w oryginale. 
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